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ogloszeń Na i-ej stronie 
wiersz petitowy mk. 2.6%, 
na Hej stronie—mk. 1.58, 
na IV-ej stronie — 6.78 f. 
nadesłane ma wiersz gar- 
montowy — mk. 2.50. Drob- 
ne ogłoszenia po £0 fer 
za wyraz. Najmniejsze dro» 
ne ogłoszenie mb. 1.68. 
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| godakcjai Administracja misse- 


oną się pod Ne 4-ym przy 
| ulicy Starososnowieskiej w 
$osR0WCU. 


p" m, 


| kóres dla listów i doposz: 
|. „lakrn", Sosnewiao. 


Cześć Jego pamięci. 


«W dniu 27:go b. m. zakończył życie długoletni 
pracownik Młyna Parowego Towarzystwa „Hr. Renard" 


dy 
i Antoni Jałowiecki 


przeżywszy lat 53. >- 


W zmarłym tracimy zacnego i poczciwego ko- 
legę, pamięć którego pozostanie nam drogą. f 
| Urzędnicy Młyna i Piekarni 
Towarzystwa „Hrabia Renard". 


i Na zasadzie umowy zawartej. między _Magistratem 
m. Sosnowca a pp. J. Kossem, T. Koniecznym, G. Drąż- 
kiewiezem i B. Zdrejkowskim, podaje się do ogólnej 


wiadomości, 


ję selio wyroby masarskie 1 Sadiaa 


za wyjątkiem migsa wisprzewega i schabu 
- sprzedawane będą od dn. 27 b.m. 


jedną markę na (nati lnie 


| lak wskazuje okowlązujący ostatni cennik. 
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5 OGŁOSZENIE HA 1 
Państwowy Urząd Węglowy | 
| podaje do wiadomości swych odbiorców, że wobec podwyższenia przez i 


| Radę Narodową w Cieszynie „od dnia 10 października: r, b. cen węgla i 


| koksu z Zagłębia Cieszyńskiego, ceny te wynosić będą: 
PEZA y Graby, kostki i orzechy Mk. E 


Pospôłka I miał ” 
204. 


BI AJ Koks lejarski z 
| | 73 1 tonnę franeo stacja Piotrowice lub Cieszyn ę 
A ia Ceny powyższe z doliczeniem 10%], podatku komunalnego, za wyjąt- 
| klem koksu, od którego podatku tego nie pobiera się, obowiązują od dnia 
p 40 października. 


s Ź Warszawa, dnia 20;X 1919 r. 


o DOROTY TZ TRO EA 


Dzieci polityczny, spo 


p zeży wszy iat 53. 


Towarzystwo traci w nim sumiennego i wiernego swym obowiązkom pracownika. 


" UL Małachowskiego (Fabryczna) JE 16 


" stawił żadnych żądań ekonomi- 


ża 1919 roka. 


w = Prenumerata wynosi: Zo dnoaze- 


= 


łaczny i iiieracki 


DA MIE Aa OLE 


AA ESN, 


oletni pracownik Młyna Parowego Towarzystwa 


Zarząd Państwowy 
Hrabia Fienard*, 


Towarzystwa 


Dokter ; > 
Pawel Bresiatowski 


w. Gzęstochowie, 
ul. św. Panny Marji t. |. 
H- Aleje Kr. 21, obok teatru 
Paryskiego. 
Ghoróby skórne, dróg mocze” 
wych i weneryczne. 


Przyjmuje od 3—12 rano I od 4—7 pp 
Perie odl? — 1 po poł. 


D-r medycyny 


ład. Bitay -Sarha 


b. ordynat. kliniki chorób skór- 

nych, weneryczn. i moczo-płcia- 

wych, Używ. próp. 914. Analiz. 
mikroskop. 

9— 11 g: r, 6—8 pp. Kob. 5—6 pp 
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 Ogioszemie, 


„Żywioły szmuglerskie, które dotychczas widocznie 
bez przeszkody obfity handel eksportowy na szkodę pol- 
skiego ludu prowadziły i bezprzykładną drożyznę w Za- 
głębiu spowodowały, szerzą fałszywe wiadomości e woj- 
sku, pełniącym obecnie 8 »«natemmie służbę na grani- 
cy. Przestrzegam przed dalszym rozpowszechnianiem 
kłamstw o wojsku moim. Będę kłamstwa takię najrady- 
kalniejszymi środkami zwalczał — bez wzgłędu na przy- 
należność, godność lub szarżę. 

Sosnowiec, dnia 27 października 1919 r. 
; Porucznik i komendant garnizonu 


Buńczyk. 
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ELA ZANE LASSE CZY 


ewolucyjne dreszeze. 


motorowie strajku bynajmniej 
tego nie ukrywali, — że cho- 
dziło tutaj © zamach Stanu, O 
próbę przewrotu politycznego. 
Strajk rolny miał *być tylko 
pareu ma i wstepem straj- 
u powszechnego, ton zaś śro- 
dkiem do ogłodzenia „działają- 
cej na froncie armji, do jej 
rozkładu i demoralizacji. 


Młody organizm naszej Rze- 
czypospolitej znowu wstrząś- 
nięty został rewolucyjnym dre- 
5ZcZzem. 

Nazywało się to strajkiem 
rolnym. : 

Ze jednak strajk ten nie wy- 


cznych, bo ich wystawić nie 
mógł, jasną jest rzeczą—t! pro- 


- 
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menia e PAST Te 
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niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 -—=- 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, Z prze- 
syłką pocztową 8 mk. 66 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 80 fem 


Redakcja otwarta od $ rano do 

EE 7 wiscz. — Rękopisów ne- 

ge desłanych Redakcja nie 
ZWTACA. s 


EE 


Gódziały własno: W Bądcinie ai 
Małachowskiego $, w Bẹ 
browie ul. Sienkiewiek 


Obalenie rządu i ustroju ©- 
cecnego, pochwycenie władzy 
przez jakieś „sowiety* dome- 
rosie byłoby już wówczas kwe- 
sija niesłychanie łatwą i prò- 
sta. : PRZ 
Niedarmo strajk rolny wy+ 3 
znaczony został na drugą ro- 
eznieę przewrotu bolszewickie- 
go w Rosji: rocznica ta miała 
być uczszona przez tryumf 
idei bolszewickiej w młodym 
niedostatecznie ;zorganizowa-. 
nym państwie, najbliżej sąsia- - 
dującym z Rosją. RER 
Strajk rolny nie udał się 
dzięki energicznej postawie - 
rządu. - - - o ER W 
. Strajku powszechnego nie 
próbowano nawet wywołać, — 
idea ta bowiem spotkała sięz 


oporem, płynącym ze z dro" - Š 


go instyktu mas robotniczych. 
Dreszcz rewolucyjny minął 
tym razem szybko. ARE 
Nie znaczy, jednak, że był 
to już dreszcz ostatni, po któ- 
rym nastąpi okres rzeżkiege 
zdrowia. i 
Nie łudźmy się. EENS 
Pięcioletnia wojna zatruła 
organizm Polski, jak i organi- ` 
zmy innych państw i narodów 
w Europie różnorodnymi infe- 
kcjarmi. Niebywały w dziejach 
upływ krwi powoduje podnie-, 
sienie temperatury, febryczną © 
gorączkę organizmów społecz- - 
nych. BEE 
Choroba ta nazywa się bol- - 
szewizmem. RZE 
W słabszych i mniej odpor- 
nych organizmach, jak rosgj=- 
ski, gorączka przechodzi w ma- 
lignę. Choremu wydaje się, że - 
widzi obrazy raju na ziemi; 
dość rękę wyciągnąć, byjuchwy 
cić cudowne, słodkie i soczy- — 
ste ówoce, które pełnymi gro- 
nami zwisają w cudownym o0- 
grodku—raju. SS 
Nie potrzeba pracy, wystar- 
czy rękę wyciągnąć do słod- 
kich owoców powszechneg: 
życia. A - A SE 
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"Nie będzie nędzy, ani nie- 
dostatku—owoce rodzą się sa- 
mo.. 

— Nie będzie biednych ani bo- 

 gatych słodkie owoce równie 
dostępne dla wszystkich. 

"Chory zrywa się z łóżka, by 

pochwycić czarowną marę Toz- 

_ gorączkowanej wgobraźni wła- 
E w. 

`. Mara ucieka. Chory goni za 
mią, wybija szyby, na bruk wy- 

skakuje przez okno: . 

"Gdy się ocknie, spostrzeże, 

g jest nie w rejskim ogrodzie, 

fw kałuży krwawego błota 

ołamanymi rękoma i noga- 

rozbitą głową... ź 

k się „urządził“ „pacjent“ 

syjski. Er 

mniejszym szwankiem wy- 

ł z magliny bolszewickiej 


jent* węgierski, — może 
ego, że z mniejszej spadł 
okości. 6 fki 

chorego Michla niemie- 


go, który również porywał 
ku wizjom bolszewickiego“ 


olszewizm jest chorobą 
-~ przedewszystkim państw i na-- 

" rodów, którs przegrały wojnę. 

| Do gorączki, wynikającej z 
upływu krwi, przyłączył się 
_ tytaj silny wstrząs nerwowy, 
- gorycz zawedu, rozwianie mar 
© potędze. 
ile i narody, które wyszły 
ej wojny zwycięsko, nie są 
_ eałkowicie wolne od gorączki 
bolszewickiej. Dreszcze rewo- 
". lueyjńe — objaw gorączki, wy- 
zy nikłe) z upływu krwi—wstrzą- 

ają Anglją, Franeją, Włocha- 

emes 

Polska należy do zwycięsców 
w tej. wojnie. 

Powstała z nieości politycz- 
mej, Z niewoli i rozdarcia, zaj- 
. muje już dzisiaj poważne w 
— świecie stanowisko, przed se- 
" bą ma perspektywy nietylko 
` świetlane, ale—wprost świetne. 
: „Ale i Polska nie jest wolna 
. ed infokcji bolszewickiej. © 
Półńorawiekowa niewola i po- 
" lityka rządu rosyjskiego, ni- 

` welującego nasz poziom kultu- 
ralny do poziomu rosyjskiego, 
zrobiły swoje. W  społsczeń- 
- stwie polskim nie brak żywio-- 
_ łów o typie czysto rosyjskim 

kulturalno-duchowym. 

- Mogą to być ludzie, którzy 

w przekonaniu własnym są ra- 

dykalnymi -nawet  patrjotami 

polskimi i na każdym kroku 
podkreślają swą nienawiść de 
-~ moskali. A jednak, gdy się im: 

"przyjrzymy bliżej, dojść mu- 
„, simy do przeświadczenia, że 

są to „moskale z ducha“. 

Zywioły te w pierwszym 
rzędzie skłenne są uledz Za- 
razie bolszewickiej. 

Liczne są i potężne czynni- 
ki, które pracują nad tym, by 
naród polski nie doszedł do 
" zdrowia po półtarawiekowej 
- niewoli i pe pięcioletnim upły- 

"wie krwi na wszystkich polach 
_ bitew. : 

Zydzi, którzy widzą w Pol- 
_ gce konkurenta do niepodziel- 
~ nego panowania w Huropie 
środkowej i wschodniej. 7 
' Niemcy, którzy nie mogą 
 przeboleć utraty prowineji, zda- 
_ wna już zakwalifizowanych do 
jostru „ziem odwiecznie nie- 
mieckieh*, 
szcie—te czynniki reak- 
osyjskiej, które nie mogą 

dzić się z utratą „cie- 
* w Królestwie i 


Dla uniknięcia zbytniego n 
l szy o godzinie 3ej, I4 


Anons! 3 listopada b.r 
SAONA ZORRO ADA PAN 


Dalszy ciąg demonstrowanego w ubiegłym. tygodniu sansacyjnego © 


niem każdy 
h megalomań- 
dze”, jak ro: 
5 polskie, maleją 
ich własne i którzy. gotowi 
sprzymierzyć się z najezarniej- 
szą reakcją rosyjską, kokieto- 
wać z niemcami; byle osłabić 
Polskę. 


Wszystkie te czynniki wi- 


_działyby chętnie, jak Polska 
btot- 


pogrąży się w otchłani 
nistej anarchji, i pracują zgo- 
dnie, by nasz organizm zatruć 


bolszewickim jadem, a następ- . 


nie chorych i rozgorączkowa- 
nych pchnąć w przepaść. 


Dlatego nie łudźmy się, że 


dreszcz rewolucyjny, który 
świeżo wstrząsnął młodym or- 
ganizmem naszego państwa, 
jest już dreszczem ostatnim. 
Musimy niezmordowanie pra- 
cować nad wytworzeniem s8- 


brsżu p. t: 
s 


| 


biegliwym. 

Skorzysta, 
każdej trudności wewnętrznej, 
z każdego niepowodzenia z8w- 
nętrznego, by nieudaną tym 
razem próbę nanowe zowtó- 
rzyć. 

Zbliża się okres plebiscyto- 
wy na Slasku- Cieszyńskim i 
Górnym, na Warmji i Magu- 
rach, gdy miemcom >szczegól- 
niej i czechóm zależeć hędzie 
na tym, by widokiem zaburzeń 
wewiętrznych kompromitować 
Polskę w oczach tych, któray 
mają eię za Nią oświadczyć. 


Antosi Sadzewiez 


i 


ne pi ść den nało 


W miarę wzrastania ludnoś- 
ci- wiejskiej wzmaga się w 
Polsce głód ziemi. Pragnie jej 
chłop bezrolny i małorolny, 
Tęskni -on za własnym zago- 
nem, na którym mógłby pra- 
cować i zeń się żywić. 

Realizacja reformy rolnej, 
uchwalonej przez sejm, jest ze 
wzgldu -na trudności natury 
techniczno-gospodarczej, rze- 
czą odległą, o ile wogóle zre- 
alizowanie tej reformy do sku- 


„tku dojdzie. 


Jest natomiast inna, znacz- 
nie praktyczniejsza i szybsza 
droga zaspakajania chłopskie- 


go głodu ziemi. Oto, jak nam, 


donoszą, na Wołyniu leżą od- 
logiem ogromne połacie ziemi, 
w znacznej części bszpańskiej, 
lub pozostałej po dawnym Ban- 
ku Włoścjańskim, a więc dziś 
należnej do rządu polskiego. 
Władze dają tę ziemię włoś- 
cjanom pod uprawę na nader 
dogodnych warunkach. Wy- 
starczy mieć konia i krowę, 
by otrzymać dowolny szmat 
ziemi pod uprawę. Tytułem 
dzierżawy uprawiający obowią- 
zany jest tylko dostarczyć rzą- 
dowi eo trzeci snop. Nasienie 


otrzyma tanio. Jeśli zechce na- 


być ziemię na własność zapła- 
ci za nią po 500 rub. z mor- 


ga lub taniej. Spłaty otrzyma 
bardzo dogodne, długoletnie, a 


ziemia jest urodzajna, doboro- ` 


wa, najlepszego gatuńku. Kto 
zechce pobudować zagrodę, ə- 
trzyma bezpłatnie budulec. 
Ważną jest także rzeczą, iż w 
wielu wsiach wołyńskish go- 
zostało sporo bezpańskich chat, 
należących do uchodźców, któ- 
rzy wracając z Rosji pomarli 
w drodze. Chałupy te można 
tymczasowo zająć na mieszka- 
nie. 

Informacji udziela p. Nasi- 
łowski, w Stowarzyszeniu Es- 
bot. Chrześcijańskich w Hału- 
bach pow. kowelski. 

Na informacje te z całym 
naciskiem zwracamy uwagę 
naszych kół obywałelskich i 

rasy. Należy uczynić wszyst- 
ko możliwe, aby jaknajwięcej 
włoścjan skierować na Wołyń. 
W ten sposób, nie dybiąc na 
dobro ziemiańskie, t. j. cudze, 
mają nasi małorolni i bezrolni 
możność zyskania ziemi na 
własność. 

Kierowanie włoścjan na Wo- 
łyń będzie zacną pracą na 
prawdziwy pożytek ludu i Oj- 
czyzny, na której kresach w 
ten sposub wzmacniałoby się 
żywioł polski. 
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Kronika. 


KALENDARZYK. 
Dziś we wterek 28 mb. Szymona. 
"jutro w środę 29 b m. Narcyza. 


- Wschód słońca g. 6 m 51. 
Zachód »  g.4% m. 06. 


2] 
Ogólna. 

Nowe banknoty polskie. Znaj- 
dujące się w obiegu mocno 
uszkodzone marki muszą je-. 
szcze czas jakiś krążyć, gdyż 
bankaoty news nie są jeszcze 
gotowe. 

Dopiero z końcem bieżące- 
cego miesiąca zacznie je dru-- 
kować państwowa tłecznia au- 
strjacka. 

Druk dokonywać się będzie 
jednocześnie na 85 maszynach, 
ponieważ jednak potrzeba 16 
miljardów, a w ciągu miesiąca 
drukarnia przygotować może 


U 


tylko 8 miljardów, więe nowe 
banknoty możemy mieć naj- 
„wcześniej za 2 miesiące. 
Kontrola jest bardzo ścisła, 
Banknoty drukowane są na 
papierze, przez rząd pelski 
dostarczonym, szereg urzędni- 
ków naszych, znajdujących 
się na miejscu w drukarai, li- 
czy zarówno wydawany pa- 


- pier, jak otrzymywane paczki 


bandnotów, 

Projekt zastąpienia marek 
przez złote polskie nis został 
bynejmniej zarzucony: przed- 
tym jednak nastąpi wymiana 
koron na marki (co do rubla— 
to losy jego nie zostały jesz- 
cze zdecydowane, rozlegają się 
głosy, by rubel uczyhić de- 
wiza). 


Jednorazowy zasitok dla kola- 
jarzy. Wszystkim pracswni- 


kom etatowym i dziennie piat- 


nym, pełniąsym czynną słuź- 
bę na polskisa kolejaca pań- 


stwowych, ministerjum kolei 


niewątpliwie z 


warte ty 


wQ I przyjęci po 1 
przed 1 października 
n 


a 


Ex 


Dyrekcja kolejowa poleciła 
niezwłocznie przystąpić do 
sporządzenia list płacy, ze 


wskazaniem w 
bjęcia ałużby, 


okresie 
1 marca 
oborów 
ek; przyjęci od 1-go 
do 30 czerwca poło- 
Tipoa, ale 
i zwol- 
agomogi niə 
_0kreśleniu 
należy 


nica daty o- 
poborów mie- 
Bięcznych i sumy należnej za- 
pomogi. Lisiy te przy spisach 
w ustanowionym porządku 


przesłane być msją najpóźniej 


da 37 października, 


aby wy- 


piela mogła byś rozpoczęta 


od 8 listopada. 


0 wydanie posta. Prokura- 
torja zwróciła się do sejmu z 


żądeniem wydania 
Grinbauma dla 


posła p. 
pociągnięcia 


go pod sąd za drukowane o- 


belżywe artykuły, przeciwrzą-| 
z pism żar- 


dowe w jednym 
gonowyeh. 


fed 
aat ZEE 


-W sprawie zydowskiej uka- 


ła się odezwe, tymczasowej Snej w piątex, 31 b.m., o ga 
żydowskiej Rady narodowej, 


dzwoniąca na alarm z powodu 
projektu ustawy, wniesionego 
de sejmu w sprawie święcenia 
niedzieli. 

„Zgodnie z projektem— brzmi 
odezwa — niedziela ma być 
dniem bezwzględnego wypo- 
czynku. Zadna instytucja, ża- 
dne przedsiębiorstwo, żaden 
warsztat, żadne biuro nie bę- 
dzia mogło być czynne w nie- 
dzielę. - 

„Niebezpieczeństwo, wypły- 


wające stąd, że projekt stanie- 


gig prawem, jest wielkie. Zy- 
dewskie rzesze pracujące, ob- 
chodzące soboty i święta ży- 
dowskie, będą zniewolone do 
odpoczywania dwu dni w ty- 
godniu, lub też de przekrocze- 
nia najświętszych przepisów 
religii żydowskiej, a tym sa- 
mym de zburzenia jednej z 
najbardziej doniosłych narodo- 
wych form bytu żydowskiego. 

„Oddawna toczymy w Pols- 
ee walkę oprewo świętowania 
sebót i świąt żydowskich. Już 


dawno zwalczamy owe usilo- - 


wania zniszczenia nas ekono- 
micznie i duchowo. Jeszcze za 
czasów panowania rosjan, mie- 
liśmy do czynienia z tymi pró- 
bami. Również i wtedy uwy- 
datnieła się zwłaczcza w Pol- 


sce chęć zrujnowania nas. Był 


to jeden z wielu celów. Obec- 
nie nikt go nie ukrywa.: Dla 
wielu projekt ten jest jeno o- 
gniwsm w łańsuchu ograni- 
czeń i stosowania śródków boj- 


kotowych i uprawiania polity- 


ki deżerminaeyjnej względem 
handlu i przemysłu żydow- 
skiego. 

„Nasi posłowie steją na sira- 
ży i staczają walkę w sejmie. 
Wsaczęli już oni pertraktacje 
ze stronnictwami celem skło= 
nienia ich, ażeby przyznały 
żydom prawo .wypoczynku so- 
botniego i świątecznego, oraz 
prawo do pracy w niedzielę i 
święta chrześcjańskie -w loka- 
lach zarakniętych, zaś w o- 
twartych sklepach i składach 
prawo do 56-ciogodzinnej pra- 
cy, 0 ile sklepy te są zamknię- 
te w sobotę. Pertraktacje te 


nie rokują pomyślnych wyni- 


ków“. - 
Odezwa wzywa do walki. 
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"we  powiađamia niniejszym 


Żydzi | święcenia niedzieli, 


jako rzekomą rocznicę wyjści 


mandaty dla przedst. Rady 


jektowany na razie, jest na- 


_ tablicy, przedstawienia teatral 


lubileusz ks. prob. Plenki: 
cza. Dziś 0 godzinie 10 pan, 
odhędzie się nabożeństwo 
racji jubileuszu  proboszc 
parafji Sosnowiec, ks. Plen. 
kiewicza. . i i 
Jubileusz to nietylko kapłag 
stwa, lecz i pracy społeczn 
której ks. Plenkiewicz odda 
się z zapałem i zamiłowanie 
Plebanja w Sosnowcu była 
jest miejscem poczynań wie 
prac społecznych i narod. 
wych, to też nie tylko para- 
fjanie, lecz cały Sosnowięę 
weźmie udział w . dzisiejsz 
uroczystości. 5.48 
Do ogólnego chóru. życz 
które złoży dziś społecze 
stwo sz. Jubilatowi, dorzue 
redakcja „Iskry* swe skro 
ne, lecz serdeczne Żżyczeni 
aby pracując nadal na e 
Boga i pożytek narodu, d 
kał szczęśliwie jubileuszu 
tego wśród życzliwych i 
danych Mu parafjan. 
Ciemności. . Wczoraj. 
godz. 11 przed południem r 
bo pokryło sią ciężkimi 
wianymi chmurami, przez 
re nie mogło się przed 
światło słoneczne. Miało 
wrażenie szybko iżają 
się nocy. We wszystkich d 
mach ukazało się świątło 
oknach, gdyź o wykonywani 
jakiejś pracy bez  sztuczneg 
światła nie mogło być mo 
Narodowo Zjednoczenie lut 


8 
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y 
ta 
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swych członków 
ków, że zwykłe, tygodnioń 
zebranie odbędzie się w 
Domu ludowego przy ul 


i sympat 


? wieczorem i uprasza 0 li 
ny udział. 

Powrót uchodźców. Wczoraj 
znów odeszła do domu większ 
partja uchodźców z Górneg: 
Sląska drogą na Modrzejów= 
Mysłowice. Powracających 0d 
prowadzała muzyka wojsko 
i wiele publiczności. 

dak nas informują, do dni 
1 b. m. opuszczą nas wszyse 
niemal uchodźcy, pozostaną 
zaś tylko ei, którzy z racji 
interpretacji  hoersingowskiej 
układu amnestyjnego mogliby 
znów dostać się w. szpon 
bandytów granzschutzu. 
"Rocznica wypędzeńia niemców. 
Wczoraj w sali posiedzeń n 
dworcu kolejowym zwołane 
zostało przez kolejowy komite 
zebranie w celu urządzeni 
uroczystego obchedu roczniey 
usunięcia okupantów i przeję 
cia kolejnictwa w ręce polski 
w d. 11 listopada. Zebranit 
przewodniczył inż. Dziedziu 
sekretarzowak(p. J. Siachersk. 

Na wstępie przewodniczący 
zaznaczył, że Rada miejska w 
Sosnowcu postanowiła dzie: 
ten uczció dn. 11 listopad: 


niemców. Natomiast stolica na- 
sza Warszawa wraz z sejmem 
i przedstawicielami różnych 
warstw wyznaczyła dn. 9 li- 
stopada, t. j. niedzielę, aby 
nie zarywać dnia pracy. i 
dłuższej dyskusji, w której 
przemawiali pp. profesor Kno- 
the, Waśniewska, Januszkie: 
wicz przedst. starostwa bę- 
dzińskiego, Piętka i p. Dobrze- 
niecki, przedst. Rady mieiskiej, - 
postanowiono wybrać komitet 


z 16 osób, przeznaczając po 4) 


miejskiej, władzy wojskowej, 
komitetowi kolejowemu i po- 
zosiałych czterech  oałonków 
komitetu wybrać z pośród obe- 
'enych; Wybór padł na pp 
Wałkowskiego, Michla, Wa- n 
śniewską i Knothego. „A 

-Program uroczystości, pró- m 


stępujący: uroczyste nabożeń- — 
stwo w kościele parafjalnym 
lub msza polowa, pochód kor- | 
poracji do pomnika Kościuszki, 
defilada wojska, odegranie hej- 
nału na wieży kościelnej, przy- 
bicie na dworcu pamiątkowej 


ne i zabawy. 


i- wszystkim „Polityki: 


g-oj wiecz. 

wo „Rozwój“ w Sosnowsu. 

Sosnowca pray oy? P u. 
icki, delega OW. „UB 

s T ae A T-stwo 

« mana celu współ- 


tym Kierunku 
ja, popieranie 
rzemieślniczej i 
łalności człon- 


250 
klepy, sklepiki, straga- 
arki i przekupki oraz wiel - 

omy handlowe przylgnęły 
„Rozwoju“. 

„Rozwój“ 
aog swa na całą Polskę. 

p Giolowieki, zaznajomi na- 
rzemieślników i _ dro- 
ych kupców z celami T-wa. 


Km tGenŚriie 
dr H. Czarneckiego. w 


a niedzielę pełno i gwar- 
ło w teatrze na zawsze 


a zaznaczyć musimy, że 
zjechał tutaj w, samą 
gdyż godziwa ta i tak 
miła rozrywka pożądaną była 
oddawna na stałe u ñas. 
repertuar bieżącego ty- 
mia wehodzi dziś: „Róża 
mbułu* egzotyczna operai- 
Falla, urozmaicona piękny- 
tańcami. i 
re,w Środę po raz pierw- 
w Sosnowcu arcywesoła 
a „Janerał huzarów“. 
czwartek pełna humoru 
tka „Onotliwa Zuzanna”. 


myślnie do Warszawy w cela 
doangażowania artystów ko- 
medjowych i sprowadzenia o- 
statnich nowości repertuaru 
een warszawskich, a przede- 


 Bratobójca. 


ROMANS. 


vanne pożegnał, przypom- 
ły go sobie nazbyt dobrze, 
ayszały o nim zbyt często, 
by nie doznać żywej rado- 
jego powrotu. 
Zmajdując się tak otoczo- 
czując się tak kocha- 
widząc te dwie piękne 
ode dziewczyny, tak tkliwe 


Zruszeniu, 


 Biwiającego wzruszenia 
_ Jeden punkt bolesny. 


Zape 


ət. nie 


- 


rozszerza działal- 


"ny, 


 rekcji 


odnajdując syna: 


A jednak wśród tego uszczę- 
j był 


 ,,Gabtjel myślał o Marcie, o 
a orclo, także jego dziecku, 
_ Stórej Wprawdzie mógł był 
wnić przyszłość, która jad- 
utodzona po Za małżeń- 
wem, w warunkach, jakich 
w mógł dać poznać. 
ła osamotniona przy babce, 
biecie. zacnej, ale stanu niż- 
80, i miała nigdy nie zaz- 


Perzyń- 
Ewie 


skiego, która budzi 


bie zainteresowanie obecnie w 


Warszawie. Mieć zatym bę- 
dziemy i strawę duchową w 
postaci poważniejszego reper- 
tuaru, przeplataną repertuarem 
lżejszym w postaci operetek. 


-2 Dąbrowy. W nadchodzący 

piątek towarzystwo Operetko- 
we H, Czarneckiego zjeżdża 
na jeóno przedstawienie do 
Dąbrowy, wystawiając „egzo- 
tyczną, pslną humoru „Gri-Gri*, 
urozmaiconą tańcami. 


„Piękna Helena", 


Operetka w 3 akt. Offeobacha. 
Dyrekcja teatru nie zawio- 
dła się, wznawiając „Piękną 
Helenę*. Publiczność dopisała, 
przepełniając : widownię po 
brzegi. 

Nie brak w operetca powi- 
kłań i sytuacji komicznych z 
królem Menelausem, nie brak 
i postaci karykaturalnych jak 
Kalchas, a wszystko to bogato 
i umiejętnie przybrane w mu- 
zyczną szatę. 

Rola tytułowa pięknej Hele- 
należy do jedńych z lep- 
szych kreacji p. Fedyszkow- 
skiej. Dostateczne warunki jaki- 
mi rozporządza p. Fedyczkow- 
ska, przy wyszkolonym, silnym 
i miłym” dla ucha głosie, poz- 
raiają jej- rokować; powodze- 
nie w niedalekiej przyszłości. 
Dobrym partnerem p. F. był 
w yoli paetuszka p. Wiśniew- 
ski: ć 

P, P. Woliński i Miller swą 
pełną humoru i dowcipu grą 
wywoływali na widowni nie- 
milknące burze śmiechu. : 

P. Leonowicz w roli młode- 
go i nadobnego Pasysa wy- 
wiązała się jak zwykle dobrze, 
podbijając swymi wdziękami. 
mie jedno serduszko. Sztuka 
była znakomicie wyreżysero- 
wana, jak również pod wzglę- 
dem ukzostjumowania nie nie 


'pozostawizła do życzenia. 


Parę siów pod adresem dy- 
teatru: aby  raczyła 
zwrócić baczną uwagę na 
ustawiczny tłok w przejściach, 
prowadzących na salę oraz, 
aby wentylatory w odpswied- 
nim czasie funkcjonowały. 

"0. 


Ofiary. 
ZEWN GOÓZZ 
(Złożono bezpośrednie w „łskrze”). 


Na skarb narodowy złożyli: 
Josek Rzezak mk. 100, Salo- 
mon Winer kor. 100, Meilich 
Widler kor. 100. - 


nać rozkoszy rodziny, praw- 
dziwej rodziny. ; 

Daniel przerwał rozrzewnie- 
nie. 

— Południe wybiło — rzekł. 
Radość zaostrza apetyt, chodź- 
my jeść. : 

I, żałożywszy rękę -dokoła 
szyi brata, pociągnął go do 
pokoju jadalnego, a za nim 
poszły Alina i Matylda, ze 
śmiechem wziąwszy pod rękę 
Henryka Savanne. z WT 

Stół już był nakryty. ; 

Sędzia śledezy zaprowadził 
brata naprzeciw nakrycia mię- . 


„dzy nakryciem Aliny i Matyldy. 


— Zajmiesz — rzekł — miej- 
sce naszego przyjaciela Ry-. 
szarda.. Zwykle je on z nami 
śniadanie w niedzielę... To dla. 
niego dzień odpoczynku, a dla 
nas dzień szczęścia. Dziś jed- 
nak telegrafował mi zrana, że 
przyjmuje u siebie na śniada- 
niu kasjera swego i majstrów, 
tak, że przybędzie dopiero na 
obiad... Gdy cię zobaczy, do- 
piero to będzie niespodzianka... 

— Tak, poczciwy i zacny 
Ryszard będzie rzeczywiście 
ździwiony — odparł  Gnbzjel, 


"nie bez cienia zmieszania. — 


Ja także będę szczęśliwy, wi- 
dząc go... ę 

-— Jutro mieć go będziemy 
-eały dzień — podchwycił. Da- 
niel — nie opuści nas. 


Szanowny Panie Redaktorze ! 
_ Niniejszym uprzejmie pro- 
simy o umieszczenie w swym 
poczytnym piśmie  poniźszej 
odezwy: 

Męźni, odważni, silni du- 
chem, zahartowani cialeśnie i 
z spokojnym sercem, stojąc 
bez drżenia łydek przed obli- 
czem zaciętego wroga, jesteś- 
my mniej szczęśliwi od tych 
z wielu żołnierzy, którzy no- 
szą w swym wnętrzu obrazy 
„Matki chrzestnej* wyrobu wo- 
jennego (ersatz). - s 

Dla nas jest to poniżenie 
tak wewnętrznym jak i zew- 
nętrznym wobec kolegów; a 
zatym bijąc czołem o podłogę, 
składamy Wam, Sosnowiczan- 
ki, hołd, z prośbą o przychy- . 
lenie się do naszych skrom- 
nych życzeń i 0 wniesienie 
ofert na ‘tak zaszczytną, dla 


kobiet polskich (w wieku ed : 


18-tu do 23-tur lat) posadę, ja- 
ką jest posada „Matki chrze- 
stnej*, s - 

Dla żołnierza jest ona po- 
cieszycielką duchową, żołąd- 
kową i t. p, wogóle całym 
szczęściem tych biedaków, 
którzy bez opamiętania walczą 
za wolność narodu, a przytym 
za równość kobiet. 


Gieras st. sierżant, Janiszew- 
ski sierż., Huptych sierż. łapi- 
duch, Sulman sierż., Jakubow- 
ski sierż, Klukowski sierż. 
Harasymowiez sierż: prow., 
Płusa plutonowy kom. 'kes., 
Zaberewski plut, Sałata plut., 
Wójcikiewicz plat., Skrzecz- 
kowski plut., Rozenes plut. 
szef kane. IM7 p. p. L., Krze- 
szewski kapral, Ostrowski kapr., 
Gajewski kapr., Michalewski 
st. żoł. jednoroczny munduro- 
wy . baonu, 
Leśmnikowski szereg. Ulman 
szereg. Wszyscy z III7 p. p. 
Leg. poczta pol. 20. 


A Będzina.. 


Zebranie nauczycielstwa szkół 
średnich. Dnia 26 b.m. odbyło 
się w Będzinie zebranie nau- 
czycielstwa szkół średnich Za- 
głębia Dąbrowskiego. Zebranie 
uchwaliło pod przewodnictwem 
prof. Kaczyńskiego z Dąbrowy. 
następującą rezolucję: a GS R 

1) Związek zawodowy pol- 
skich szkół średnich winien 
skupić w swoich szeregach 
wszystkich bez wyjątku nau- 
czycieli polskich szkół śred- 
nich. Koledzy, którzy, zanied - 
bują spełnió ten obowiązek, 


— Tym lepiej] — zawołał 
Gabrjel. 

— Wesoły dla nas dzień No- 
wego Roku, mój bracie. — Bę- 
dziemy prawdziwie wśród ro- 
dziny, bo ja uważam Ryszar- 
da i Alinę, jako należących 
do rodziny naszej, „ji kocham 
ich rzeczywiście. . 

Sniadanie było naturalnie 
bardzo wesołe. 


Gabrjel zauważył podczas 


niego, że Henryk bardzo jest 


uprzejmy. dla swej ładnej są- 
siadki, Aliny Verniere, że pat- 
rzy na nią nader czule. 

— Niezawodnie kocha ją, 
albo pokocha — pomyślał. — 
Trudno o lepszy wybór. Oby 
tak byłol.. 


XXIX. 


- O tejże godzinie, kiedy Ga- 
brjel- Savanne zasiadał przy 
stole swego brata, Ryszard 
Vernierie, o którym tak my- 
ślaso na- bulwarze Malesher- 
bes, również zasiadał do śnia- 
dania w swym jadainym po- 
koju w Saint Qusa z kasjerem 
Prieur i główdym majsitrem 
Kiadyuszem Grivot. 

Tu również nie brakło we- 


sołego nastroju i wiele mówic- 


no o świetnej przyszłości dla 
fabryki, dzięki znakomitym 
wynalazkom Ryszarda Vernie- 


Osiński st. żoł. 


Jana 


stawają się tym samym poza 
nawias koleżeństwa zawod)- 
wego. A 

2) Zebranie nauczycielstwa 
wyraża przekonanie, że uchwa- 
lone ostatnio przez nauczyciel- 
stwo normy płac winny ulec 
podwyżce odpowiednio do obni- 
żonej i od tego czasu obniża- - 
jącej się coraz bardziej war- 
tości naszej waluty. 

8) Zebranie nauczycieli stoi 
na stanowisku, że projektowa-- 
na zwyż%a płac w żadnym wy- 
padku nie powinna przyczynić 
się do podniesienia wpisów 
szkolnych, lecz”oprzeć się mu- 
si na odpowiedniej pomocy fi- 
nansowej, udzielonej szkołom 
przez skarb państwa. 


Wasze kwarty. Już od dłuż- 
szego czasu daje się zauwa- 


Tow. wzajemnego kredytu 


Wszystkim, którzy wzięli udział w odda- 
niu ostatniej posługi ukochanym zwłokom 


s. t p. 


składają serdeczne staropolskie „Bóg zapłać” 3 


Żona, synowie i córki. 


16rzdJ 


żyć, że kobiety, sprzedające 
mleko, są zupełnie nie kon- 
trolowane i zamiast kwarty lub 
półkwarccia mają miarkę spe- 
cjalną, którą mierzą jak kwar- 
tą. Tymczasem w takiej miar- 


3 


ce jest zaledwie 3 kwaterki 


mleka (a cena dwie marki.) 

Nasi rzeźnicy. Ponieważ zo- 
stał przymusowy cennik wy- 
dany na mięso 5 mk. 50 fen. 
za funt, — łaskawi rzeźniey 
przymusowo nam dają do je- 
dnego funta mięsa trzyczwarie 


kości i tłumaczą, że za tą oe 


nę robią nam łaskę. Wzamiań 
zæ to panowie rzeźnicy, którzy 
mają wędliniarnie, otrzymują 
samo mięso a z grzeczności 
zwracają kości w cenie 1 mk. 
50 fen. za funt, które  doda- 
wane są konsumentem. da 

4 t 


W BĘDZEWAW. — 


Sprawozdanie ze zwykłego rocznego zebrania człon- 


kow T-wa wzajemnego kredytu w Będzinie, odbytego 


w dniu 5-go października 1919 r, o godzinie 4-ej po poł. 
w sali gmachu Towarzystwa. ,, 


Zebranie w zastępstwie pre- 
zesa rady zagaił członek rady 
p. Zenon Salski i zaznaczył, 


że uchwały tego zebrania, ja- 


ko zwołanego w powtórnym 
terminie, będą prawomocne 
bez względu na ilość przyby- 
łych osób i zaproponował na 
przewodniczącego zebrania p. 
Benedykta Misiórskiego, który 
ze swej strony zaprosił na 
asesorów p. Lejzora Rubinli- 
chta i p. Tomasza Bereszkę i 
na sekretarza p. Antoniego 
Piechowicza. 

Po odezytaniu protokutu o- 


"re, na które zwróciły uwagę i 
świat-marynarki i świat prze- 


mysłowy. 

Po śniadaniu, które się prze- 
ciągnęło do godziny. drugiej 
po południu, pryncypał wyjął 


z pugilaresu cztery banknoty. 
po tysiąc franków. 
— Mój drogi Prieur, mój 


drogi Grivot-— chcę wynagro- 
dzić gorliwość waszą, poświę- 
cenie wasze i cenne współpra- 
cownictwo wasze, tak. użytecz- 
ne dla mych interesów... Przyj- 
mijcie, proszę, maleńką gra- 
tyfikację od tego, który się 
uważa nie za waszego pryncypa - 
ła, lecz za waszego przyjaciela. 

I każdemu ze swych gości 
podał po dwa tysiące fran- 
ków. 

Klaudyusz Grivot, nędznik, 
który do spółki z Robertem 
Verniere, kauł ruinę przemy- 
słowca, tego prawego człowie- 
ka, który traktował go narów- 
ni z sobą i pokładał w nim 
nieograniczone zaufanie, roz- 
wodzić się zaczął w  podzię- 
kowaniach iwynurzeniach obo- 
wiązku wdzięczności. 

Ośmielił się uścisnąć rękę 
Ryszardowi Verniere, jak to 
był uczynił uczciwy Prisur, 
po podziękowaniu serdecznym 
i pełnym godności. > ~ 

Ryszard pożegnał swych go- 


gółnego zebrania, :odbytego w _ 
dniu 20-go grudnia :1917 r. 
przystąpiono do. rozpatrzenia. 
sprawozdania za lata 1917 i 
1918, które to sprawozdanie 
zatwierdzono wraz z prawoz- 
daniami rady i zarządu, stwier. 
dziwszy pomyślny stan intere- 
sów Towarzystwa, +, 


Projekt budżetu wydatków. f 


na rok 1919 ogólne zebranie 
zatwierdziło jedaogłośnie bez 


żadnych zmian. rd: 


Zgodnie Z przedstawionym. 


wnioskiem IV rady Towarzy- 


stwa, przystąpiono do wybe-. 


ści i dzwonkiem © 
Magdalenę. i je 

— Moja dobra — rzekł, ka= 
dac jej do ręki papierek stu- 
frankowy — oto twoja kołen- 


da, a zarazem dziękuję ci za 


„twą pracowitość i doskonałe 
gotowanie. Kiedy. skończysz 
robotę, daję ci zupełną swó- 


przywołał © 


bode. Możesz przepędzić dzi- ` 


siejszy wieczór i cały dzień 
jutrzejszy u swego syna, w 
Vincennes, i ucałować wnu- 
czetą, 

Ja jem obiad dziś wiecze- 
rem w Paryżu, u pana Danie- 
la Savanne. 


Tam również po- 


à : : z 4? 
zostanę jutro na śniadaniu i na 


becności, 
kle zrobi porządek w miesz- 
kaniu. Ciebie proszę tylka, 
ażsbyś wróciła we wtorek ós 
fabryki od samego rana. 


. . . o . - = 


Było już trochę po czwartej, 


gdy Ryszard Vernisre zadz- 


wonił na bulwarze Malesker- 


bes do mieszkania swego przy- 


jaciela, Daniela Savanne. 


Wiemy, że przyrzekł Gabrje- — - 


łowi nawet sam kłamać, aże- 
by nie zdradzić i jego kłam- 


stwa. To też jak najlepiej ode-_- 
radość, za 


grał ździwienie i 


obiedzie. Podczas twej niec- 
Weronika jak zwy -- 


stając oficera marynarki uje= 


go brata. 


©. o. sj 


S 


po 8) p. Stanisław Szper- 
ling 8 głosami i 
4d) na zastępców komisji rewi- 
zyjnej: 
_ 14) p. Lejzor Rubinlicht 6 gło- 
sami, 2) p. Konstanty Ruciń- 
ski 8 głosami, p. Chuna Haj- 
da 2 głosami. 

Sprostowano wniosek d-ra 
Salomona Weinziebera, przy- 
jęcy na ogólnym zebraniu w 
duiu 20-go grudnia 1917 roku, 
gieszący: „aby władze Towa- 

. Azystwa pozostawić na jeden 
Tek“, który zapadł wbrew obo- 
wiązującej ustawie "Towarzy- 
stwa ($ § 44 i 58), w których 
powiedziane, że władze Towa- 
rzystwa wybierane są na lat 
trzy, a nie na rok jeden, komisja 
rewizyjna zaś i jej zastępcy 
84 wykierani na rok jeden. 

Wobec powyższego sprosto- 
wania władze Towarzystwa 
stenowią aż do wygaśnięcia 

encji: 

Rada: — 
`- 1) Stanisław Skarbiński, 2) 
Stanisław Marjan Skarbiński, 
3) Medest Grzybowski, 4) Nu- 
chym Cukierman, 5) Jan Są- 
czewski, 6) Zenon Śalski, 7) 
Jdward Rypp, 8) dr. Salomon 
Weinzieker, 9) dr. Maksymil-- 
jan Wassercweig. ; ; 

Zarząd: 
.__1) Stanisław Ciechowski, 2) 
_ Henryk Trenner, 3) Dawid 
Rozenblum. 

Komisja rewizyjna, ; 

1) Marceli Turski, 2) Stani- 
sław Baer, 3) Stanisław Szper- 
ling. Zastępcy komisji rewi- 

-zyjnej: 1) Lejzor Rutinlicht, 
2) Koństanty Ruciński, 3) Chu- 
- na Hajda. s 

W dalszym ciągu ogólne ze- 
branie wyraziło Życzenie, aby 
rada i zarząd Towarzystwa 
wznowiły czynności, wchodzą- 
ce w zakres działalności To-. 
warzystwa i żeby zajęły się 
ułatwianiem dawania kre- 
dytu drobnym wytwórcom. ' 

Postanowiono, aby bilanse 
roczne Towarzystwa były ogła- 

- szane w miejscowej gazecie 
„iskra* obok Monitora Pol- 
skiego. © 

Do podpisania niniejszego 
protokułu ogólne zebranie upo - 
ważniło prezydjum zebrania. 
Zebranie zamknięto o godzi- 

mie 6-ej wieczorem. 


RETES 


Z kraju. 


Uruchomienie fabryki Poznań- 
skiego, Od ubiegłego czwart- 
ku uruchomiońą została w 
Łodzi fabryka Tow. akc. Po- 
znańskich. Dotychczas pracu- 
je 400 robotników przy 35,000 
wxzecion. — W najbliższych 
dniach uruchomioną zostanie 

 tkalnia. Przygotowano 1,000 
warsztatów. 


_Na dyrektora fabrylf zaan- 


gażowaBy został długoletni 
EWA, p. Józef Wolczyń- 
ski. 


_ Utrzymuje się zupełnie po- 
ważna pogłoska, iż cała To- 
dzina Poznańskich zamierza 
` przejść na katolicyzm. Dono- 
sio tym „Kurjer Łódzki”, 
a aaka Z bandytami. ' Po na- 
n 


DEREAT, rek: 
Sr- 


ie na dwory w Opatkowi- 


NOWOSC Ay ui wzmak oi 


TYN tom pak a EET WPL A N 


cach i Przezwodach w pow. 
jędzejowskim policja zorgani- 
zówała cbławę, która dopro- 
wadziła do osaczenia kilku 
bandytów w okolicy Jędrzejo- 
„wa. Podczas wzajemnej strze- 
laniny, jeden z bandytów ze- 
stał zabity, a drugiego schwy- 
tano. Rzeczy zrabowane w 
Przezwodach odebrano. 
Walka z bandytyzmem, któ- 
ry masowo począł się szerzyć 
w powiatach jędrzejowskim i 
miechowski, jest utrudniona z 
tego względu, że ludność miej- 
scowa niechętnie pomaga wła- 
dzem w tępieniu bandytów. 


SARZE TNATIC JAWA IETF 


Rezalisty.zgifecji bolszewickiej, 


Przed kilku dniemi policja z 

posterunku Wojciechów, pow. 
lubelskiego udała się do mająt- 
ku Palikije, celem aresztowa- 
nia agitatora strajku rolnego, 
Ludwika Świderskiego, który 
namawiał służbę folwarezną do 
porzucenia pracy i strajkowa- 
nia tak długo, dopóki on po 
porozumieniu sięze Związkiem 
w Lublinie, nie pozwoli de 
prasy powrócić. 


Z 


skiego podburzona służba pu- 
Ściła się w pogoń za policją, 
chcąc odbić arestowanego. 

W odległości jednej wiorsty 
od Palikij dogenili policjantów, 
jadących ma 2-ch furmankach 
i rzucili się na nich, usiłując 
ich rozbroić i uwelnić Świder- 
skiego. 

Nie pomogły napomnienia i 
przestrogi, ze strony policjan- 
tów, a nawet groźba użycia 
broni palnej, 

Jeden z fornali, niejaki Pruś, 
chwycił za karabin policjanta, 
usiłując go wyrwać, jednak 
został odepchnięty. 

Widząc tak greźny napór, 
polieja dała salwę w powietrze 
na postrach, a kiedy i to nie 
pomogło drugą skierowała do 
napastników, prnyczym Pruś 
zestał raniony w nogę. 

Przeprowadzone dochodzenie 
śledcze ustalilo winę napad- 
„niętych fornali, wszyscy oskar- 
żeni przyznali się do winy. 

Wszyscy „działacze ideowi* 
zestali aresztowani i osadzeni 

na Zamku w Lublinie, a spra- 
wą oddano w ręce prokuratora. 


 WNOOĘGZEOWK ZDZ 


Telegramy. 


komunikat polski. 
Warszawa, 28 paźdz. 
RA T) 


Komunikat sztabu genoral- 
Been z A. 27 h m. z 


Front litewsko-białoruski. 


Na całym froncie oprócz o- 
żywienej działalności wywia- 
dowczej i wymiany strzałów 
piechoty i artylerji bez zmia- 
ny. 

Front wołyński. 
Nie nowego. 
W zastęp. szefa sztabu gan. 
Haller, puikownik, 


ainainen asda 


Szczegóły umowy 
kelsko = niemieckiej, 
Poznań, 27 października. 
(P.A.T.) 

Na mocy układu polsko-nie- 
mieckiego Polska obowiązuje 
się dostarczyć Niemcom nad- 
produkcję ziemniaków, czyli 
5 i pół miljona centnarów z. 
czego 1 i pół miljona dla G. 
Sląska, po 16 mk. za ctr, nie- 
wielką ilość paszy, 7,200 wa- 
gonów nafty i 100,000 gęsi. 

Niemcy wzamian dadzą Pol- 
sce węgla, zależnie od stanu 
produkcji na G. Śląsku. Jako 
ilość podstawową określone 
75.000 tonn. Jeśli wywóz z G. 
Sląska przekroczy 4.500 wago- 
nów, wówczas 20 proc. nad- 
wyżki przypadnie Polsce. Wę- 
giel ten pójdzie taborem nie- 
mieckim. 50.000 tonn węgla, 
leżącego na zwałach, Polska 
może wywieźć oprócz tego 
własnym taborem. 

Po przyłączeniu ziem, przy- 
znanych Polsce, otrzyma Pol- 
ska dla tych ziem węgiel w 
dotychczasowym stosunku. Po- 
zatym Niemcy dostarczą Polsco 
4,000 ctr.. sztucznych nawo- 
zów i zboża do siewu. Ruch 
osobowy i kolejowy jest za- 
pewniony na wszystkich wa- 
niejszych szlakach kolejowych. 

Niemcy wypożyczą Polsce 
100 parowozów i 8 tys. wago- 
nów towarowych i 180 osoko- 
wych. Z chwilą wprowadzenia 
w Życie traktatu pokojowege 
tabor ten przejdzie na wła- 
sność Pelski. 


ATENDRE 


arsit 


ZATO SNOP TETEN LAA TA PC O PASS AA W R ŁAC 


ston i wydawes: Wiktor Mans 


Rokowania palsko-niemiaekig, 


Berlin, 27 paźdz. 
(Tel. wł.) 

Po ukończenin rokowań w 
sprawach gospodarczych mają 
się roznonzań obrade w kwe 
stjach następujących: 

1. Wyrównanie waluty. pol- 
skiej i niemieckiej. 

2. Ochrona niemców w Pol- 

sce. 

3. Likwidacja własności nie- 
mieckiej w Polsce. z 

4. Regulacja granio w odź 
stępowanych Polsce prowin- 
cjach. 

Rokowania te cięgnąć się 
będą dość długo, tak że ter- 
minu ich ukończenia przewi- 
dzieó niepodobna. 


Ewakuacja prowiucji 
wschadsict 
Berlin, 27 października. 

(Tel. wł.) 
„Deutsche Allg. Ztg.* dono- 


Do p.p, mejstrów 


Po zaaresztowaniu Świder- 


Sj, że opuszczanie prowincji 
wsóhodnich. przyznanych Pol- 
sce, odbywać się będzie eta- 
ami, 
ity węziowe, jak naprz. Byd- 
goszcza, opuszczone będą przez 
niemców znacznie później, niż 
te, które nie mają takiego zna- 
czenia. 


SEEDARI ALZYSZA OKA 


Zebrania przedwyborcze 
na 6. Śląsku, 
Katowice, 27 paździewnika, 
(Od wł. koresp.), 
Polacy na Q. Śląsku nie 


> wiedzą widocznie o odroczeniu 


wyborów komunalnych do 
czasu przybycia wojsk okupa- 
cyjnych, gdyż czynią do wy- 
borów tych przygotowania. 

Zebrania wyborcze polskie 
odbywają sią, jak donosi 
„Oberschl. Kurier*, stale pod 
ochroną patroli wojskowych w 
chełmach. stalowych i uzbro- 
jonych w granaty ręczne. 

Pismo rzeczone pisze, iż po- 
lacy podobnej wolności pru- 
skiej nie zrozumieją nigdy. A 
my od siebie dodamy, te i 
nigdy nie zapemną.. 


maesa ETAD 


Frzeciw kuowaniom 
rosyjskim. 
Berlin, 29 października. 
(Tel. wi) 

Pod naciskiem ententy rząd 
niemiecki zdecydował isig na 
wjsląpienie przeciw agentom 
armji zachodnio-rosyjskiej (zło- 
ZOWEj Z LlelucóWw, prżyp. Fed.), 
którzy skupowali broń, amu- 
nicję i t. p. 

Biuro znajdowało się przy 
ul. Karisbardzkiej M s. Gdy 
władze niemieckie zjawiły się 
tam, by Gokonać aresztowań, 
znaleziono lokal... pusty. (Niem- 
cy uprzedzili, gdyż wciąż 
grają komedję wobec 6ntenty; 
przyp. red.) | 


 Beutysta z 
9. Śzalenzałcin 


GODZINY PRZYJĘĆ 
od 10—1 i od 3--6 po pał. 
Leczenie zębów, plombowanie 
wprawianie zębów bez podnie- 
bienia złote korony. 
ul. Modrzejowska I8 8. 


a O 


Cechu Rzeźników 


w Sosnowcu 


Urząd Starszych komuniku 


naznaczone na dzień 26 b. m. 


moglo, wskutek nie otrzymania na czas 
i że zebranie to w drugim terminie 


gllędzie ię dnia 20 im w Śoię pg 3 


zebranie ogólne edbyć się nie 


je Pp. majstrom rzeźśniczym, iż | 
od władz = 


w lokalu Stowarzyszenia kupców przy ulicy Warszawskiej, na 


które ze względu 


felczerki, inż. mechanicy, inż, 


Wobec powyższej list 


i Opieki nad „Wychodźcami 


SE CENEO TAA CREATOR A AOR 


x Ń Yee s 
; i 


/ 


, Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy: Opłekina 


£ podaje do publicznej wiadomości wszystkim pracodawcom Zagłębia De 
prowadzonej rejestracji bezrobotnych tut. 
ków wykwalifikowanych i niewykfalifikowe 
byo natychmiast za 

Górnicy, hutnicy, to 
kowale, przędzarze, tkacze, pończoszarki, 
mieniarze, stolarze, modelarze, meblowi stolar 
nicy, masarze, szwaczki, hafciarki, 
gi osobiste, bony, służące, kucharki, stróże, 
Inteligonci: biuraliści, biuralistki, mas 
elektrotechnice 
y chętnych d 


arze, ślusarze, elektrom 


1 


naważne sprawy Urząd zaprasza pp. majstrów. 


ZARZĄD. | 


Urząd posiada n 
nych, 


krawcowe, 


ażeby w 


przyczym ważne pun- 


dWychodźcam w Sosnowcu 


astępujące kategorje rzemieślni- 
jako poszukuj 
pośredniczonymi: | 
onterzy, formierze, walcerze, lutownicy, 
cieśle, murarze, kaflarze, zduni, betoniarze, ka- | 
ze, Szewcy, rymarze, drukarza, piekarze, rzeź- W 
zwykli robotnicy niewykwalifikowani, usłu- 
ogrodnicy, młodociani terminstorzy. || 
zynistki, ochroniarki, 
y, technicy budowlani. 
$ 0 pracy Państwowy 
W òosnowcu gorąco apeluje do P. 
wszystkich tdtejszych pracodawców, ra 
niecznego zmniejszenia bezrobocia zechcieli 


a Kaa RZA PT ZA EROE ETENEE 
- Dyukeraia „isksy“ 


jezyka polskiego o 
do klas UV, V-i W, 
Oferty składać w Filji w Będz 
mam | 4 ZOT OBRE DEN 
ESENTE OAE PRII 
| Drobne ogłoszenia, 


dw 


EMCS 


ME 


EECC REA ; 
q Frzełasonow 
baczność! farbuję ka 
demskie podług najncwszych 2 
Także męskie i dzieelnne. Mo 
jowaka M 13, Beraman. ; 


roszukiwami s 
Zdolny ślusere matsynówy, zdolny 
sdoley olekóromokśvr meszyalate gl 
a turbinami parowemi 1 etskżryg 
Febryks chomiexna „Badacha . 
POOR ACRE CZT SZ NE ATOM DEORE PY a 
lecpk aelasuy, Wi 
Kupię p „iEKrze”, 
DEN AE ZYCIE POWIE DAN Aba AERO o 
P> cej klazy gim 
U czeń państwowego im. . 
éa w Sosnowca adziela lekeji I 
tetycji m zokresie klas nigy 
Wisdomość w sdm. „śsżry”. 
fnazmimia 100 tysięcy i 
F OSZU KUJ ę BA platena 
bfpotski, dobra lekata. Wiadom 
Kiepnra nl, Mils w Sosaowon, 
Poeta Ser wyjazda JER 
Z powoñy do odstąpien 
Sielcu al. Renardowska M 57. 
j poszport wydamy pr. 
4 władze niemiecki 
mię Piotra Łuszczoka, | 
racz Zaraz de kubydw, 
UA 84]. sypialny i stołowy. 
tnch.nua, binsże, obiazj, remy; stoły. 
suazowe i rogi. Ul. Małachowskiego 4 a, 
Ii p. 


Er 'p wszelkich prz 

Nisiowanie pią pr f 
je swkonyba nowych, nikluw 
szabel. Krene Pore obok 


Wojtzowiaka. | | 

T) aepigą. j pier myśliwski wyż 
Lag ital iósięciay, maści ois 
bronzowej, biała łata na piersiach, 
Gomość sa nagrodą do kopalai „R. 
w Niwoe felafon M 107. RSE" 
F 36 paszport na imię 
ŁAC inął Federman wydasy pr 
włsdze niemieckie, 


e 


Fortepian gi do sprzeda 


Bliższych  iafarii 
udziela. 
7 


właścioiel domu Małohowakiego 30 
PERA N PIERD PSY HEAO ZY TDO AAEE DROEN 
" pasziori wydony prz 
władze niemieckie na 
"gz>psna Gebos. 
7 CZ paszport wydnsty przez 
Śr "Bł władze niemieczię na 
4d ZSR Sobień. bę. ana 


PEES 
zagizęła Fi 
Gsyk wydąza. „przez kop, Renard, 


Zug ela " 


yP iymorasowa logibymapi 
BĘ e przez mięgistraż m. £66: 
nayrea ne lmię Blecąory Michalstiaj, 


Z powodu wyjazdu 

Gałkowita wyprzedań rezmajtyck mabl 
jeko te: snafy, kredeway, bibliefeki, geruf 
tury salacowe sypialnie mahosiowe 
plotse otomany, szoślowgi, mańerac8, 
melony, petefony i płyty do tychże. Magi ę 
syn mebli F. Wojtkowiak: ul. Dakie'ie 
(Folioyjza). i i 


reast ayi 


Uządzenie 


A agomo d uprzo+ 
dasis. Pogoń, Plas- 


nai pastport rówyjeki i Kors 
4 ag'inąż Sionógkwi na Imię Wl 
dysława Rondzisk. ; 


H Í (M S £ 


A 


;browskiego, że w prze” 


ących pracy — mogących 


sklepowe, ekspedjentki, 


Urząd Pośrednictwa Pracy | | 
T. Zarządów kopalń, fabryk, | 


myśl zrozumiałego przyczynienia się do ko- Bi 
zneg jaknajchętniej zgłaszać wszelkie zapotrzebo- Ki 
wania sił roboczych — oraz wolnych miejsc kancelaryjnych do biura Państwowego Urzędu + 
Pośrednictwa Pracy i Opieki nad wychodzeami w Sosnowcu, ul. Sadowa 6 — celem jaknajin- 
tensywniejszego zapośredniczenia poszukujących pracy. i 

i EE E Kierownik Urzędu: L. Żebrowsici. 


EARE E RER YS POCZ 


